
Czesław Jaworski

Izba warszawska
Palestra 20/8-9(224-225), 133-139

1976



N r  8-9 (224-225) Z  ży c ia  izb  a d w o k a ck ich 133

w iązała, jej uczestnicy (adw.adw.: M. 
Lustig, J. Wąs, J. Roztoczyński, A. Rę- 
dziniak, M. Szkutnik i E. Górnicki) 
poruszyli następujące zagadnienia: ce­
lowości w ydatków  z budżetu  Izby na 
przejazdy, likw idacji ośrodka w ypo­
czynkowego w  Lesku, rew izji ta ry fy  
adw okackiej, szkolenia aplikantów , 
opieki nad adw okatam i-em erytam i.

W toku obrad zabrał głos w iceprezes 
NRA d r Zdzisław K rzem iński, k tó ry
m. in. poinform ow ał zebranych o ak ­
tualnym  stan ie p rac w  Naczelnej R a­
dzie A dwokackiej dotyczących zagad­
nień, jak ie poruszono w  toku  dyskusji.

U stępującej Radzie udzielono następ ­
nie absolutorium  oraz zatw ierdzono 
spraw ozdanie finansow e Rady.

P rezes S ądu  W ojewódzkiego w  Rze­
szowie d r A leksander Oleszko podzię­
kow ał Radzie za dotychczasową w spół­
pracę, oceniając pozytyw nie działalność 
Rady w  okresie m inionej kadencji. P re ­
zes Oleszko omówił następnie zadania 
sądow nictw a powszechnego i zalecenia 
M inisterstw a Spraw iedliw ości w  św iet­
le uchw al III  P lenum  KC PZPR. Omó­
w ił rów nież k ierunk i działania Sądu 
W ojewódzkiego w  Rzeszowie w  dzie­
dzinie polityki karne j i cywilnej.

P io tr  Bik, przedstaw iciel KW PZPR 
w  Rzeszowie, przekazał pozdrow ienia 
w  im ieniu K om itetu W ojewódzkiego 
PZPR  i stronn ictw  politycznych. Mów­
ca podkreślił, że zadania adw okatury  
są duże i sprzężone ściśle z działalnoś­
cią innych organów  w ym iaru  sp raw ie­
dliwości, p rzy  czym przez sw oje dzia­

łan ie adw okatura pow inna dążyć do 
popraw ienia przestrzegania praw a przez 
obyw ateli i wzmocnienia socjalistycz­
nej praw orządności. Izba rzeszow ska 
ma duże osiągnięcia w  dziedzinie p ra ­
cy zawodowej, społecznej i politycznej 
i w  zw iązku z tym  praca jej organów 
jest pozytyw nie oceniana przez instan ­
cję party jną.

N astępnie przeprowadzono w ybory do 
organów  sam orządowych Izby.

»

W d n iu  15 czerwca 1976 r. pod prze­
w odnictwem  adw. Leszka Ćwioka 
ukonstytuow ały się nowe władze Rady 
A dw okackiej i po wyborze dziekana, 
którym  ponownie został adw. S tan i­
sław  Rogoż, w ybran i zostali: wicedzie­
kanem  adw . dr W iesław Grzegorczyk, 
sekretarzem  adw. M ieczysław Cincio, 
skarbnikiem  adw. P io tr B lajer, rzecz­
nikiem  dyscyplinarnym  adw. Tadeusz 
Twardowicz, członkami Rady adw.adw.: 
Em il Górnicki, Ludw ik O chw at i R aj­
m und A schenbrenner. Zastępcam i 
członków Rady w ybrani zostali 
adw.adw.: A ugustyn Ostafil, Andrzej 
Bochenek i A ntoni Rędziniak.

W dniu  19 czerw ca 1976 r. ukonsty­
tuow ała się K om isja Rewizyjna, przy 
czym je j przewodniczącym  w ybrany 
został adw okat Roman Zarębski z Rop­
czyc, a w  dniu 22 czerwca 1976 r. 
prezesem  Kom isji D yscyplinarnej 
został w ybrany adw. Tadeusz J u r ­
kiewicz z Lubaczowa.

adw. M ieczysław Cincio

I z b a  w a r s z a w s k a

A.

1. W dn iu  25 kw ie tn ia  1976 r. od­
było się spraw ozdaw czo-w yborcze 
Zgrom adzenie Delegatów  Izby.

Na Zgrom adzenie, k tó rem u  przew od­
niczył poseł n a  Sejm  PRL adw . F ra n ­
ciszek Sad.urski, m.in. przybyli: prezes 
NRA adw. d r Zdzisław  Czeszejko,

przedstaw iciel M inistra Spraw iedliw oś­
ci naczelnik Samodzielnego Wydziału 
do S praw  A dw okatury Edw ard Jach- 
c-zyk, p rzedstaw iciel K om itetu W ar­
szawskiego PZPR tow. Benedykt Ław ­
niczak, przedstaw iciel Stołecznego K o­
m itetu  SD adw. Tadeusz Swięcki.
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poseł n a  Sejm  PR L adw. A ndrzej Bon- 
darewski, dziekan Rady A dw okackiej 
w  Siedlcach adw . Feliks Sadow nik, w i­
ceprezes S ądu  Wojewódzkiego w  W ar­
szaw ie Jerzy  Kosiński, zastępca P ro ­
k u ra to ra  Wojewódzkiego w  W arszawie 
S tanisław  Kołodziej, szef Sądu W ar­
szawskiego Okręgu W ojskowego ppłk 
H enryk K w aśny oraz przedstaw iciele 
organizacji politycznych działających 
przy Radzie Adwokackiej: I sekretarz 
POP PZPR  adw. Bohdan L ityński, p rze­
wodniczący Zarządu Koła SD adw. Jan  
P ie trusińsk i i prezes Zarządu Koła ZSL 
A ntoni P la ta .

Spraw ozdanie w  im ieniu ustępu ją­
cej Rady złożył dziekan Rady adw. 
Maciej Dubois, k tóry  omówił szczegó­
łowo kw estię w arunków  m aterialnych 
i lokalow ych zespołów oraz adw okatów  
Izby w arszaw skiej, p racę poszczegól­
nych kom isji (akcentując przy  tym  ’po­
ważne osiągnięcia Kom isji Doskonale­
nia Zawodowego pod przewodnictw em  
adw. d ra  W iesława Łukawskiego), po­
litykę kadrow ą, działania organizacyj­
ne zw iązane z utw orzeniem  n a  terenie 
b. w ojew ództw a warszawskiego dwóch 
Izb: płockiej i siedleckiej, trudności 
i sukcesy w  związku z rem ontem  gm a­
chu Rady, problem  kolegów em erytów  
i rencistów , wreszcie osiągnięcia adw o­
katów  naszej Izby w  pracy  zawodowej 
i społecznej.

W dyskusji na tle pisem nego sp ra ­
w ozdania R ady i ustnego w ystąpienia 
dziekana Rady udział wzięli koledzy: 
W iesław Łukaw ski, Ju liusz Kloss, S ta­
nisław  Gruca, Mieczysław Drozdowicz, 
A ntoni P la ta , Witold Paw łow ski, Boh­
dan H ryniew icz, P io tr Rudnicki, Mie­
czysław Malczewski, Jan  Malewicz, 
Zygm unt Kopankiewicz, W ładysław 
Ulicki, Zygm unt d eszc zy k  i S tanisław  
Orłowski. N iektórzy koledzy złożyli 
swoje wypowiedzi na piśm ie. W dys­
kusji p rzeb ija ły  dw a uzupełniające się 
nurty : jeden odnoszący się do osiągnięć 
Polski Ludow ej w  okresie trzydziesto­
lecia i d rug i dotyczący spraw  adw oka­

tu ry  w arszaw skiej z jej kłopotam i m a­
terialnym i, lokalowym i, problem  nad ­
m iaru  adw okatów , kolegów rencistów  
i em erytów , pracą w  zespołach, posta­
wą zawodową i  etyczną członków n a ­
szej Izby. W skazywano rów nież na ko­
nieczność nowelizacji ustaw y o u s tro ­
ju  adw okatury  i rozporządzeń w yko­
nawczych, a w  szczególności na na­
brzm iały problem  obecnie obow iązują­
cej, n ierealnej taksy oraz odpłatności 
za tzw. urzędówkd.

Zgrom adzenie Delegatów  zobowiąza­
ło przyszłą Radę A dw okacką do w ni­
kliwego rozw ażenia wszystkich zgło­
szonych wniosków i postulatów . Dele­
gaci powzięli także uchw ałę stw ierdza­
jącą, że ustępująca W arszawska Rada 
A dw okacka w  ciągu ostatn iej kadencji 
dobrze się zasłużyła adw okaturze w ar­
szawskiej.

W im ieniu M inisterstw a Spraw ied li­
wości głos zabrał naczelnik Sam odziel­
nego W ydziału do S praw  A dw okatury 
Edw ard Jachczyk, k tó ry  pozytyw nie 
ocenił pracę ustępującej Rady oraz 
przem iany zachodzące w  Izbie w a r­
szaw skiej, a ponadto zapoznał delega­
tów  z ak tualnym i problem am i polity­
cznymi, społecznymi i ekonomicznymi 
zachodzącymi w  naszym  kraju .

Prezes Naczelnej Rady A dw okackiej 
adw. d r  Zdzisław  Czeszejko w  obszer­
nym  w ystąpieniu  ustosunkow ał się do 
szeregu kw estii podnoszonych w  toku 
dyskusji, a m.in. do problem u kolegów 
em erytów  i rencistów , przedstaw iając 
i uzasadniając w  te j kw estii pogląd 
Naczelnej Rady A dw okackiej.

W w yniku przeprow adzonych wybo­
rów  do Rady A dw okackiej w ybrano 
14 członków i 5 zastępców, do W oje­
wódzkiej Kom isji D yscyplinarnej — 21 
członków i 5 zastępców  i do Kom isji 
Rew izyjnej — 3 członków i 2 zastęp­
ców.

2. W dniu  28 kw ietnia 1976 r. od­
było się pierwsze posiedzenie nowo w y­
b ranej Rady. Posiedzenie otw orzył prze- 
przewodniczący Zgrom adzenia Delega-
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tów, p o s e ł  adw. F ranciszek Sadurski.
Po w yborze dziekana Rady w  osobie 

adw . M acieja Dubois Rada dokonała 
w yboru pozostałych członków P rezy­
dium  w  następującym  składzie: w ice­
dziekanam i R ady zostali w ybran i adw. 
Jerzy M alinowski i  adw. Andrzej Roś- 
ciszewski, sekretarzem  Rady — adw. 
Czesław Jaw orski, skarbnik iem  — adw. 
Ryszard Siciński, rzecznikiem  dyscypli­
narnym  — adw . W acław M ichałowski, 
zastępcą sek re tarza  — adw . M arian 
Kilkowski.

G ratu lacje z okazji w yboru całej 
Radzie, P rezydium  i dziekanowi zło­
żyli: przewodniczący Zgrom adzenia De­
legatów  poseł adw . F ranciszek S adu r­
ski, prezes NRA adw. d r  Z. Czeszejko 
i przedstaw iciel K om itetu W arszaw ­
skiego PZPR  tow. B enedykt Ł aw ni­
czak.

3. W dn iu  5 m aja  br. n a  pierw szym  
konstytucyjnym  posiedzeniu W oje­
wódzkiej Kom isji D yscyplinarnej na 
stanow isko prezesa Kom isji został po­
now nie w ybrany adw. W itold A nto- 
niewski, a  na stanow iska wiceprezesów 
adw. Zdzisław  K am iński i adw. Jan  
Cieki wierz.

4. Na posiedzeniu w  dniu  10.VI. 
1976 r . R ada A dw okacka w  W arszawie 
w sposób następujący  określiła swój 
p rogram  działania n a  najbliższy okres 
kadencyjny, tj. na la ta  1976— 1979 (przy­
toczono niżej najw ażniejsze postano­
w ienia uchwały):

I. Zasadniczym  zadaniem  Rady A d­
w okackiej będzie czuw anie nad 
należytym  w ykonyw aniem  przez 
członków  Izby w arszaw skiej u sta ­
wowych zadań postaw ionych przed 
adw okaturą, zapew nienie wyso­
kiego poziomu etycznego i s ta ­
łego podnoszenia kw alifikacji za­
wodowych, stw orzenie zespołom 
adw okackim  i adw okatom  odpo­
w iednich w arunków  m aterialnych 
o raz coraz lepszych w arunków  p ra ­
cy i wypoczynku. Duże znaczenie

R ada A dw okacka w W arszawie 
przykładać będzie rów nież do 
w szystkich tych zagadnień, k tó re  
n ie  tylko ściśle są zw iązane z w y­
konyw aniem  zawodu, ale rów nież 
z funkcją społeczną zaw odu adw o­
k a ta  i środow iska adwokackiego.

II. Dla realizacji tak  określonych pod­
staw ow ych zadań Rada A dw okac­
k a  zam ierza:

a) kontynuow ać dotychczasowe form y 
doskonalenia zawodowego o raz  pod­
jąć próbę dalszego ich ro z w in ię c i 
celem stałego podnoszenia pozioma 
św iadczonej pomocy praw nej,

b) podjąć niezbędne s ta ra n ia  o p o p ra ­
wę w arunków  m aterialnych adw o­
katów  przez w ykorzystanie w szyst­
k ich  form  organizacyjnych pracy  
zespołowej oraz przez popieran ie 
in icjatyw  ustaw odaw czo-now eliza- 
cyjnych dotyczących zm iany p rze­
pisów  o opłatach n a  rzecz zespołów 
adw okackich i odpłatności obron 
z urzędu,

c) przeznaczyć znaczne środki finanso­
w e na popraw ę w arunków  pracy  
w  zespołach adwokackich przez ich 
m odernizację i nasycenie niezbęd­
nym  wyposażeniem  technicznym ,

d) zwrócić w iększą uw agę na w arunk i 
w ypoczynku adw okatów , m.in. przez 
zapew nienie odpowiedniej liczby 
m iejsc wczasowo-wypoczynkowych, 
przede w szystkim  w ośrodkach a d ­
w okackich (np. Barcice, Grzegorze- 
wice), w  ośrodkach sanato ry jno-le- 
czniczych i in.,

e) organizować przynajm niej raz  do 
roku spotkanie inform acyjne z 
przedstaw icielam i Sądu, P ro k u ra tu ­
ry  i W arszawskiego O kręgu ZPP,

f) zacieśnić i konsekw entnie realizo­
wać w spółpracę z Zakładam i R a­
diow ym i im. M. K asprzaka w  W ar­
szawie,

g) inicjować, organizować i k on tynu ­
ow ać p racę  społeczną w  różnych o r­
ganizacjach społeczno-politycznych,
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świadczoną przez zespoły adw okac­
kie i poszczególnych indyw idual­
nych adw okatów  a koordynowaną 
przez K om isję P racy  Społecznej,

h) zapew nić w arunk i niezbędne do re­
alizacji różnych form  rekreacji spor­
towej, m.in. przez organizow anie 
im prez sportow ych, w ynajm owanie 
basenów, sal i boisk sportow ych,

i) wzbogacić życie ku ltu ra ln e  przez 
organizow anie różnych imprez, od­
czytów  i spotkań z p rzedstaw iciela­
mi ku ltu ry  i sztuki,

j) dążyć do 'polepszenia w arunków  ży­
cia i w ypoczynku kolegów-adwoka- 
tów  em erytów  i rencistów ,

k) kontynuow ać kroki zm ierzające do 
u trzym ania kon tak tów  z adw okatu­
rą  innych państw ,

l) popierać wszelkie inicjatyw y pracy 
społecznej ap likan tów  adwokackich, 
a m.in. w spółpracę (na dotychcza­
sowych w arunkach  pracy społecz­
nej) m iędzy szkołam i podstaw ow y­
m i i średnim i na terenie m. W ar­
szawy a Sam orządem  A plikanckim  
i K om isją Szkolenia A plikantów  
Adwokackich.

III. Jednym  z podstaw ow ych w aru n ­
ków  um ożliw iających pełną rea li­
zację zam ierzonych zadań jest kon­
sekw entne prow adzenie określonej 
polityki kadrow ej. Uwzględniając 
z jednej strony fak t ciągłego sp ad ­
k u  liczby spraw  obsługiwanych 
przez adw okatów  oraz z drugiej 
strony  dążenie do polepszenia w a­
runków  m ateria lnych  adw okatów  
w ykonujących zawód w  zespołach 
— Rada A dw okacka przy  w pisach 
do zespołów adwokackich k ie ro ­
w ać się będzie zasadą, że na dwa 
zw alniające się m iejsca w pisyw any 
będzie jeden adw okat.

IV. U trzym yw anie i zacieśnianie więzi 
ze środow iskiem  oraz rozw ijanie 
najlepszych ferm  współżycia śro­
dowiskowego R ada A dw okacka za­
licza do swoich podstaw ow ych

trosk i obowiązków. O pierając się 
na dotychczasowych doświadcze­
niach, Rada Adwokacka pragnie 
utrzym yw ać kontak ty  z członkami 
Izby przez:
— okresow e spotkania z członka­

mi Izby,
— spotkania przedstaw icieli P re ­

zydium  NRA i członków Rady 
—opiekunów z poszczególnymi 
zespołami,

— w ydaw anie biuletynu inform a­
cyjnego,

— m aksym alne w ykorzystanie 
w szystkich aktyw istów  sam o­
rządowych, pracujących społe­
cznie w różnych kom isjach 
Rady.

Rada A dw okacka będzie w yko­
rzystyw ać wszystkie uwagi, in for­
m acje i postulaty, zgłaszane przez 
zespoły adw okackie i poszczegól­
nych adw okatów  a zm ierzające do 
uspraw nienia w arunków  pracy, 
podniesienia na wyższy poziom 
świadczonych usług praw nych, 
podniesienia au to ry tetu  i prestiżu 
zawodu adw okata, przestrzegania 
zasad etyki zawodowej.

V. K w itując z zadowoleniem pew ną 
popraw ę w arunków  pracy w  zes­
połach adwokackich, Rada Adwo­
kacka zagadnienie to uznaje za 
jedno z ważniejszych i z tego 
względu zamierza:

a) rozważyć — po konsultacji z zain­
teresow anym i zespołami — celowość 
reorganizacji niektórych zespołów 
adw okackich znajdujących się w 
ciężkich w arunkach  lokalowych lub 
zagęszczonych ponad m iarę bądź 
też o niepraw idłow ej ilościowo ob­
sadzie personalnej,

b) realizować konsekw entnie uchwałę 
Rady Adwokackiej z poprzedniej 
kadencji co do kom pleksowego 
adaptow ania, rem ontow ania i w y­
posażania poszczególnych zespołów,

c) podjąć w  m iarę potrzeby sta ran ia
o uzyskanie nowych lokali, w
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szczególności w  nowo pow stałych 
osiedlach, z myślą o tw orzeniu  w  
tych osiedlach nowych zespołów 
adwokackich.

VI. W ykształcone dotychczasowe form y 
doskonalenia zawodowego (sympo­
zja, sem inaria , w ykłady piątkow e, 
w ydaw anie różnych opracow ań w 
postaci skryptów ) będą kontynuo­
w ane przez Kom isję Doskonalenia 
Zawodowego. U znając doskonale­
nie zawodowe oparte  na zasadach 
dobrowolności za jeden z podsta­
wowych k ierunków  podnoszenia 
jakości świadczonej pomocy p raw ­
nej, Rada A dw okacka widzi m ożli­
wość rozszerzenia form  tego szko­
lenia przez:

a) in tensyfikację szkolenia w ew nątrz- 
zespołowego z udziałem prelegen­
tów  w ytypow anych przez Komisję 
Doskonalenia Zawodowego,

b) naw iązanie ścisłych kontaktów  i 
w ym ianę doświadczeń z Ośrodkiem 
Badaw czym  Adw okatury,

c) naw iązanie kontak tów  z Wydziałem 
P raw a  i A dm inistracji UW m. in. 
w  celu podjęcia studiów  doktoranc­
k ich  przez adw okatów  i aplikantów  
adw okackich,

d) organizow anie sem inariów  proble­
m owych,

e) in icjow anie ogólnośrodowiskowej 
dyskusji na tem at etyki zawodowej 
i zasad w ykonyw ania zawodu.

VII. O drestaurow any gm ach Rady 
A dw okackiej w raz ze zna jdu ją­
cym  się w nim  K lubem  A dw o­
k a ta  powinien stanow ić poważ­
ny bodziec do intensyfikacji życia 
środowiskowego i organizow ania

W dniach od 5.VI.1976 r. do 9.VI. 
1976 r., n a  zaproszenie Rady A dw okac­
kiej w  Budapeszcie i O rganizacji P a r ­
ty jn e j p rzy  Budapeszteńskiej Izbie A d­

w artościow ych im prez arty stycz­
nych.
Rada A dw okacka szczególną 
uwagę przyw iązuje do p racy  Ko­
m isji K lubow ej d K ultu ra lne j i 
w yraża pogląd, że w  K lubie A d­
w okata pow inny się odbyw ać 
cykliczne im prezy, a środowisko 
adw okackie pow inno m ieć za­
pew nioną szeroką możliwość ko ­
rzystania także z w artościow ych 
imprez artystycznych , organizo­
w anych na te ren ie  stołecznego 
w ojew ództw a warszaw skiego.

V III. Rada A dw okacka dążyć będzie 
do rozw inięcia różnych form  w y­
poczynku i zajęć rek reacy jno­
-sportow ych i na ten cel należy 
przeznaczyć pow ażniejsze środki 
finansowe. O dpow iednie K om isje 
R ady pow inny w  sw oich p lanach 
szeroko uwzględnić założenia 
program ow e R ady w  tej dziedzi­
nie d konsekw entn ie realizow ać 
uchwalone p lany  szczegółowe. 
W arunki życia, odpow iednie fo r­
my w ypoczynku, możliwości za ­
trudn ien ia  Kolegów adw okatów  
em erytów  i rencistów  pow inny 
się znajdow ać w  cen trum  zain­
teresow ania Kom isji W zajem nej 
Pomocy oraz K cła Seniorów  i 
K oła Rencistów.
Rada A dw okacka z najw iększą 
życzliwością odnosić się będzie 
do wszelkich w niosków  i postu ­
latów  zm ierzających do popraw y 
w arunków  bytow ania oraz in te ­
gracji środow iskow ej tej grupy 
adw okatów  i d ek laru je , że z a ­
oszczędzone ew en tualne nadw yż­
ki finansow e będzie przeznaczać 
na ten cel.

w okackiej, p rzebyw ała na W ęgrzech 
z w izytą delegacja R ady A dw okackiej 
w  W arszawie w  składzie: dziekan adw. 
M. Dubois, w icedziekan adw . J. M ali­

в.
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now ski i sek retarz adw. C. Jaw orski.
P rzedstaw iciele  adw okatury  w ar­

szaw skiej zostali przyjęci — na w nio­
sek  kolegów  w ęgierskich — przez W i­
cem inistra  Sprawiedliwości d ra  Szil- 
bereky  Jeno, a  następnie zapoznali się 
z p racą  w ydziału M inisterstw a S pra­
w iedliw ości, zajm ującego się spraw am i 
adw okatu ry  w ęgierskiej.

W  czasie spotkań z Prezesem  K rajo ­
w ej R ady A dw okatów  drem  K arpath im  
oraz w ielokrotnych spotkań z członka­
m i R ady Budapeszteńskiej i jej prezy­
dentem  drem  Jeno H orvathim , a ta k ­
że z O rganizacją P arty jn ą  poruszane 
były  ak tu a ln e  problem y zawodowo-po- 
lityczne, jak ie  n u rtu ją  obie b ratn ie 
ko rpo rac je  adwokatów .

Dzięki in icjatyw ie i uprzejm ości w ę­
gierskich przyjaciół delegacja nasza 
m iała przyjem ność uczestniczyć w  
wielogodzinnej dyskusji z członkami 
R ady i aktyw em  sam orządow ym  na 
tem at ogólnych doświadczeń zawodo­
w ych w ęgierskich i polskich adw oka­

W dn iu  10 kw ietn ia 1976 r. odbyło 
się uroczyste oddanie do użytku człon­
kom  W arszaw skiej Izby Adwokackiej 
odrem ontowanego lokalu w  zabytko­
w ym  pałacyku  W oronieckich. Na tę  
m iłą  cerem onię przybyło w ielu kole­
gów adw okatów  oraz zaproszeni goś­
cie: członkowie Prezydium  NRA,
przedstaw iciel M inistra Spraw iedliw oś­
ci sędzia S tefan  Stelm achowski, p re ­
zes Z arządu O kręgu W arszawskiego 
Z PP  m gr Juliusz Petrykowskń, prezes 
Okręgowego S ądu  P racy  i Ubezpie­
czeń Społecznych sędzia Kazimierz 
M ichaluk, w iceprezes Sądu W ojewódz­
kiego m gr Jerzy Kosiński, konserw a­
tor Zabytków  Lech K rzyżanow ski oraz 
przedstaw iciel Redakcji „Praw a i Ży­
cia”.

W okolicznościowym przem ów ieniu 
dziekan R ady adw . M. Dubois zobra­
zował w ysiłek finansow y całej Izby,

tów. Delegacja nasza m iała także oka­
zję zapoznać się z wyposażeniem  i p ra ­
cą zespołów adw okackich w  B udapesz­
cie i K eeskem ćt o raz uczestniczyła w  
konkursie krasom ów czym  dla ap likan­
tów  adw okackich zorganizowanym  w 
okręgu  Keeskem ćt.

Ogólnie m ożna stw ierdzić, że adw o­
kaci węgierscy m ają  w praw dzie lep­
sze niż m y w arunk i do w ykonyw ania 
p racy  zawodowej, ale wszystkie inne 
problem y, jak ie n u rtu ją  obie korpora­
cje, są bardzo podobne lub zbliżone.

Bogaty program  pozwolił nam  n a  
w szechstronne zapoznanie się z pracą 
adw okatury  w ęgierskiej o raz O rgani­
zacji P arty jne j. W toku  tych spotkań 
zgodnie podkreślono celowość zaw ar­
cia porozum ienia między Radą A dw o­
kacką w  W arszawie a  Budapeszteńską 
Izbą Adwokacką, co pozwoliłoby w 
szerszym zakresie korzystać ze w za­
jem nych św iadczeń zawodowych oraz 
rozw ijać w spólne akcje socjalne.

nakreślił cele, jak im  pow inien służyć 
lokal Rady w raz z o tw artym  Klubem  
A dw okata, oraz podziękow ał serdecz­
nie ty m  wszystkim , k tórzy  przyczynili 
sdę do odbudowy gm achu Rady.

N astępnie w  niezw ykle podniosłym 
nastro ju  odbyło się ślubow anie adw o­
katów , k tórzy złożyli w  lutym  br. eg­
zamin adw okacki, połączone z w ręcze­
niem  tóg ufundow anych przez Radę 
d la tych Koleżanek i Kolegów, k tó­
rzy uzyskali na egzam inie oceny b a r­
dzo dobre. W im ieniu ślubujących 
adw okatów  przem ów ienie wygłosił 
adw. K rzysztof P iesiew icz podkreśla­
jąc, że młodzi adw okaci uczynią 
wszystko d la  u trzym ania wysokiej 
rang i zawodu adwokackiego. Po ślu­
bow aniu Kolegów adw okatów , ślubo­
w anie złożyło z kolei 12 nowo w pisa­
nych ap likan tów  Izby w arszaw skiej.

W części n ieoficjalnej zaproszeni

с.
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goście i koledzy podejm ow ani byli 
lam pką w ina oraz w ysłuchali ballad 
B ułata O kudżawy w  w ykonaniu  S ła­

wy Przybylskiej p rzy  akom paniam en­
cie gitarzysty W ożniaka.

adw. Czesław Jaw orski

Z4 C KAI%IICĄ

Temida w Australii
(Szkice z podróży)

Przew odnikiem  moim w  gm achu sądu w  M elbourne był mecenas Tomasz M a- 
łynicz, członek palestry  w arszaw skiej w  la tach 1933—1939, którego losy w ojenne 
rzuciły aż do A ustralii. Adw. Małynicz opanow ał tak  dalece język angielski, że za­
pisał się  n a  U niw ersytet w  M elbourne, ponownie ukończył stud ia  praw nicze i roz­
począł potem  prak tykę adw okacką.

Poniew aż mój sześciotygodniowy pobyt w  A ustralii zbliżał się ku końcowi, posta­
now iłam  do w szystkich moich niezwykłych w rażeń austra lijsk ich  dorzucić jeszcze 
odczucia, jakich doznałam  na austra lijsk ie j rozpraw ie sądowej.

M elbourne liczy blisko trzy  miliony m ieszkańców  i podobnie jak  inne m iasta  na 
kontynencie austra lijsk im  m a tylko kilka ulic w  śródm ieściu o wysokiej zabudow ie; 
reszta m iasta to parterow e domy, odgrodzone od siebie ogrodami, w  których  rosną 
palmy, eukaliptusy, bananow ce, cytryny i niezw ykle p iękne kw iaty. M iasto n ie  ma 
kom unikacji m iejskiej w naszym  rozum ieniu, dlatego wszędzie można dotrzeć ty lko 
samochodem. W yludnione, zupełnie puste ulice robią na przybyszu z Europy n ie­
zwykłe wrażenie. Takim i w łaśnie ulicam i jechałam  do śródm ieścia na spotkanie 
z adw okatem  Tomaszem Małyniczem.

Jego uprzejm ości zawdzięczam zwiedzenie kancelarii adw okackiej, tak  różnej od 
tych, k tó re  znam y u nas. Adwokaci w  A ustralii, gdzie nastąp iła  recepcja ustaw o­
daw stw a angielskiego, stanow ią część w ym iaru  spraw iedliw ości. Dzielą się oni na 
dw a rodzaje: solicitorów i barristerów . Solicitor — to rodzaj doradcy praw nego. 
S tanow isko tak ie  istnieje w  Anglii już około 100 lat. Solicitor pow oływ any jest 
przez sąd do w ykonyw ania różnych obowiązków, np. opieki nad m ajątk iem  w ięź­
niów, osób nieobecnych i chorych psychicznie, a także — oczywiście — do w ykony­
w ania obrony przed sądem. K on tak tu je  się on więc z klientem , przesłuchuje św iad­
ków, „ustaw ia”, jak  to się mówi, spraw ę, w yszukuje d la  zleconych mu do ochrony 
interesów  właściwą podstaw ę p raw ną rozstrzygnięcia spraw y, co w  p raw ie  angiel­
skim , opartym  na orzecznictw ie, bynajm niej n ie  jest proste. W sądzie zaś w ystępuje 
jako m ów ca adw okat zw any barriste rem  (popularnie m ówią o nim: „usta”). B a rri-  
s te r  odznacza się łatwością i darem  wymowy, na ogół jednak  związany jest tezam i 
zaw artym i w  sugestiach solicitora, który spraw ą k ieru je  i jest za nią odpow ie­
dzialny.

W kancelariach  adw okackich, gdzie zazwyczaj p racu je k ilku  adw okatów  tw orzą­
cych spółkę, nad ich b iurkam i wiszą dyplomy uniw ersyteckie i inne dow ody św iad­


